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O stre s t r a l o n i e .
Dnia 4-go IV . 193G r. od godz. 7,30 

do 32 odbędzie się ostre strzelanie na placu 
ćwiczeń Smoszew z rejonu Lisy w kie
runku lasu smoszewskiego.

Ze względu na bezpieczeństwo publicz
ne zakazuje się publiczności przebywania 
Ua powyższym odcinku w czasie strze
lania,

Krotoszyn, dnia 30. III. 1936 r.
Starosta Powiatowy:
(—) WILIMOWSKI.

b r .  B. 22/23/36.

D ział nieurzedowy.

Służą oni złej sprawie.
Nie m yliliśm y się w naszycia przewi

dywaniach, wyrażając niejednokrotnie 
Dogląd,¿że orgja nienawiści, walk wewnę
trznych, zamętu — musi eię spotkać
i  potępieniem przez wszystkie czynniki, 
dla których zasady moralne chrześcijań
stwa nie są tylko płaszczem, pokrywają
cym pustkę, nicość, ozy przewrotność. 
Hie przez tych jednak, którzy miłość 
pliźaiego noszą tylko na ustach, w sercu 
¿kryjąc zimne o k r u c i e ń s t w o  i nie
nawiść.

Z prawdziwą ulgą powita społeczeństwo 
polskie głębokie slow« listu pasterskiego
li. E. ks. Kardynała Hlonda. N igdy nie 
jtnogło ulegać wątpliwości stanowisko 
[duchowieństwa katolickiego w sprawach, 
[dotyczących postawy etycznej społeczno
ści katolickiej. Nie było też tajemnieą, 
jfce duchowieństwo polskie i polski świat: 
katolicki z głęboką troską patrzą na agi
tację elementów przewrotowych, w szcze
gólności na anarehizującą robotę obozu, 
DrzybierająCego się w dostojeństwo naro
dowych wartości. W ierzyliśm y zawsze, 

pe duchowieństwo katolickie pozostanie 
fcdala od celów i metod, wyznawuaych  

|i praktykowanych przez ten obóz.
Słowa Listu Pasterskiego jednak nie- 

tylko stwierdzają stosunek Kościoła do 
tej akcji, dyktują one czynną postawę 
fcąłej katolickiej społeczności wobec ta
kich praktyk.

Posłuchajmy: „poza bezbożnictwem
Największą potwornością naszych stosun
ków jest wyniesienie nieuawiści do hasła, 
fasady, obowiązku. Trafiały się zawsze 
Wypadki nienawistnego nastawienia i n ie
nawistnych ozynów. Dzisiaj atoli prze-

żywam yfokres gloryfikacji, kanonizacji 
nienawiści. Nienawiść rozsadza społeczeń
stwo, wyziębia świat. U nas rozpanoszyła 
aię nienawiść głównie w życiu publicz- 
nem. Kto z innnego obozu, a zwłaszcza 
kto politycznym  przeciwnikiem, tego u- 
waża się na ogół za wroga. Ni« uznaje 
się w nim nic dobrego, żadnych zalet, 
żadnych zasług. Przeciwnik musi być 
zły. Do niego stosuje się bez skrupułów  
kłamstwo, podejrzenie. oszczerstwo, 
W swoim obozie wszystko się toleruje, u 
przeciwników niemal wszystko się potę
pia. W yklucza się nawet możność zgody
i współpracy“.

Po tych słowach, charakteryzujących  
metody „pracy publicznej“ w Polsce. 
Arcypasterz wzywa do zajęcia czynnej 
postawy wobec tego wszystkiego, co roz
sadza i niszczy nasze siły  twórcze. „Prze
ciwstawiać się będziemy każdej złej pro
pagandzie Zwalczać będziemy legalnem i 
środkami wszystkie zamaeby na Boga, 
wiarę, moralność, naród, Państwo.“

Powyższe uwagi odnieść należy do tych 
wszystkich przejawów życia naszego, 
które zmierzają do rozbicia społeczeństwa, 
skłócenia go w sobie wewnętrznie, zabi
cia w niem wszelkiej wiary i zdolności 
szacunku i czci dla spraw ważniejszych, 
większych i szerszych, niż egoizm ^sobisfy

czy partyjny. Do zniszczenia busoli, pro
wadzącej po przez m gły i burze, nieza
wodnie po drodze postępu, znajdującego 
swój szczytny wyraz w tworzeniu dobra 
powszechnego, zagwarantowania mocy
i spokoju Państwu i  społeczeństwu.

Mówiąc o zasadach moralnych w życiu  
publicznem ks. Prym as Htond nie pomi
nął kwestji żydowskiej. „W olno swój na
ród więcej kochąć — czytam y w liście  
pasterskim — nie wolno nikogo niena- 
widzieć. Ani Żydów.,.. „M iejcie się na 
baczności przed tym i, którzy do gwałtów  
antyżydowskich judzą. Służą oni złej 
sprawie. Czy wiecie, kto im tak każe 1

Czy wiecie, komu na tych rozruchach 
zależy ? Dobra sprawa nic na tyeh n ie
rozważnych ozynach nie zyskuje. A krew, 
która się tam niekiedy leje, to krew  
polska“.

Tu już widzimy jasne, wyraźne osą
dzenie demagogicznej i przewrotnej ro
boty. Jest ona występna i szkodliwa nie- 
tylko ze względu na interesy Państwa, 
jest ona szkodliwa dla pogłębienia się 
w społeczeństwie i utrwalenia zasad mo
ralnych. Sieje nienawiść i burzy spokój
— sa oo płaci moralnie i materjalnie 
nie kto inny — tylko właśnie N^ród 
Polski, w którego rzekomym interesie 
się te rzeczy robi.

Pionier polskiej spółdzielczości.
Szybko mijają lata. W kołowrocie 

zdarzeń ogólno-światowym i bliskich na
szemu podwórku zatracamy bardzo często 
pamięć o rzećzy najważniejszej — o pio
nie, wokół którego powinniśmy budować 
nasze życie.

Tylko ludziom na wyższą miarę stwo
rzonym danem jest uniknąć tego. I to 
jest właśnie miarą ich twórczości po
nad otoczenie.

30 marca r.b. mija 10-ta rocznica śm ier
ci Romualda M ielczarskiego, pioniera 
ruchu spółdzielczego w Polsce, twórcy 
najsilniejszej polskiej centr. spółdzielczej
— Związku Spółdzielni Spożywców R.P.

Romuald Mielczarski był właśnie czło
wiekiem, który budował swoje życie wo
kół jednej zasady, zgodnie z jedną linją  
wytyczną. A le nie tylko własne życie 
potrafił budować je dla wielu, dla mas. 
W yznając ideę służby narodowi polskie
mu, służył mu na odcinku najbardziej 
u nas zaniedbanym — organizowania 
życia gospodarczego wr m yśl interesów

warstw społeczeństwa najsłabszych eko
nomicznie Jeżeli praca jego i jej rezul
taty nie są znane szerokiemu ogółowi 
w sposób dostateczny, wynika to prze
dewszystkiem z jednej z cech charakteru 
R. Mielczarskiego — niechęci do jakie- 
golwiek rozgłosu. Skromny aż do prze
sady — pozostawił po sobie pamięć dzię
ki stworzeniu wielkiego dzieła — potęż
nej organizacji gospodarczej i  pamięć 
w sercach i nm ytłach ludzi, idących J e 
go drogą.

Życie M ielczarskiego — to jeden w iel
ki skoordynowany wysiłek. Jeżeli w y
siłek ten nie poszedł na marne, lecz dał 
godny jego rezultat, przyczyniły się do 
tego wielkie cechy charakteru i zdolność 
wiązania ludzi z mocnemi węzłami ze 
sobą i swoją ideą.

Mielczarski ży ł lat 55. Urodził się 
w r. 1871 w ziemi piotrkowskiej. Od naj' 
młodszych lat znalazł się w trybach 
trwadej szkoły życia. O głodzie i  chło
dzie uczył się z początku w kraju, na-
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stępnie na, obczyźnie, ca uniwersytecie 
w Zuriehu. Z Polski wypędziła go po
licja rosyjska i w ięzienie za pracę n ie
podległościową. Sludja kończy ostatecz
nie w akademii handlowej w Antwerpji.

Jakiś czas jest bibliotekarzem w Rap- 
perswilu, pośw ięcając się studjom nad 
powstaniem  '830 i emigracją. A le nie 
przypada mu do gustu rola archiwalnego. 
Interesuje g j  przedew szystkiem  życie  
i jego podłoże gospodarcze. Chce or
ganizow ać na tym  odcinku życia narodu.

W  1900 roku wraca do kraju. Niema 
tu jednak dla niego miejsca, Rządy 
carskie słusznie kwalifikują go do ka- 
tegorji sw oich wrogów . Trafia znów  
do więzienia, a potem idzie na tułaczkę 
w  głąb Rosji. Dopiero po rewolucji 1905 
roku m oże w rócić na teren daw nego  
Królestwa. 1 w tedy zaczyna sic  okres 
wielkiej, twórczej pracy.

Prof. St, W ojciechow ski w książce  
swojej o Mielczarskim przytacza jego  
słow a, będące podwaliną m yślow ą tej 
pracy: „Trzeba ośw iecać lud, uczyć go 
brać sw oje spraw y w sw oje ręce, wpro
wadzić w  organizm y zw iązek ze skar
bami naszej kultury duchowej, wydobyć  
na powierzchnię życia ten najcenniejszy  
surow iec, jaki Polska posiada w swym  
lzdzie“. Można to zrobić na drodze 
spółdziałania. M ielczarski pisał: „Ko
operacja nie tylko przebudowuje stosunki 
społeczne, ale rów nocześnie przekształca 
dusze i w ychow uje ludzi, którzy przebu
dową pokierować są zdolni. W spół- 
działaniach nie?organizowany d otych 
czas tłum, zapoznaje się  z konieeznościa- 
mi gospodarczem i, uczy się  praktyko
w ać solidarności, poczyna rozumieć, na
leżycie ocenić, co w ięcej — kochać  
w spólne dobro. Spółdzielnie są też s /k o  
łą, w  której kształcą się i dojrzewają 
talenty administracyjne, techniczne i or 
ganizacyjne“.

Po takiej w ięc drodze poszedł Miel
czarski w swej służbie narodowi (D.n )

ADAM  NASIELSKI.

POWIEŚĆ. 10.
— Nie dam koperty. Otrzyma ją lyi- 

ko adresat bo tak przyrzekłem umierają
cemu pułkownikowi. Siew a danego umie
rającemu. którego ja zabiłem dotrzymać 
musze. Gdyby chciano mi ją odebrać s i
łą, zniszczę ją raczej.

Ciiowiek za. biurkiem roześmiał sie na 
to, krótko, urwanif, jakby z groźbą. Roz
leg ł się lekki trzask.

Juljusz poczuł ukłucie-w  obu rękach 
opartych no poręczach fotelu i jakiś 
dziwny dreszcz przeszedł całe jego 
ciało. Cheiał rusyyó ręką cle nie mógł. 
B ył sparaliżowany prądem elektrycznym. 
Zrozumiał to natychmiast.

Nieznajomy odjął ręfeę d hebla, któ 
r y m  w łą c z y ł  prąd i wybuchnął głośnym  
ś m ie c h e m .

— Ty robaku. Co ty znaczysz wobec 
mnie i moich planów. W idzisz te ręka
wice — wskazał na leżące na stole gu
m ow i rękawice — Zaraz je wkładam  
Prąd już nić m że mnie razić. Zbliżam  
się do ciebie. Odpinam guzik twego 
palta Przeszukuję ci kieszenie. Oto pra
wa kieszeń twej marynarki. Nie ma nic. 
Teraz zbadamy lew/;. Twoje oczy b łysz
czą ? Wściekasz się ? Tak, tu w iewej 
kieszeni twojej m arynarki leży ta koper
ta. Mogę ją wziąć, otworzyć, przeczytać 
w twoich oczach. A le tego nie zrobię. 
Nie, mój mały, sam mi ją dasz. A uie 
odważ się jej zniszczyć! N ie wiem co
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W edług wiadomości, otrzymanych przez 
afery eksportowe, brytyjskie czynniki o- 
fiejalne zezw oliły na zwiększenie importu 
bekonów do A ngiji o 10 tys. centnarów  
ponad normalny kontyngent wywozu. 
Z kwoty tej przypadnie na import beko
nów polskich 1000 cent., Danji przyzna
no zwiększenie o 6.900 cent,, Szwecji 
1.500 c e n t, Litwie 600 cent.

z dnia 31. III. 1936 r.
żyio 13,65 13.90
Pszenica 19.50 19.75
Jęczmień 15 — 15.25
Ovri cs 14 75 15.—
Milka żytnia gat. I 0 — 50% 20 00 20 25
Mąka żytnia ifat. I 0 — 65% 19.50 19 75
M ąki żytnia g. II 5 0 -6 5 * /, 18,50 19 00
Mąka żytnia poślednia ponad

0 5% 14.— 15,—
M. ps«en. g. IA  0-45% wł. w. 31,75 33.50
M. pszen. ¡¡. IB 0-55% « i. w. 31.— 31.50
M. pszen. g. IG  0 60% wł w. 29.50 30 —
Kzcpak zimowy 38.— 3 9 —
Siem ię lniane 3 9 . - 41.—
Gorczyca 32 — 34.—
W yka latowa 25,50 27,50
Pęiuszka 26,50 28 50
Groch Wiktorja 23.— 27.—
Groch Folgera 2 2 , - 24.—
Koniczyna czerwoaa surowa 120.— 130 —
Konicz. ezer. 95—97%c.?yst. 135.— 145.—
Koniczyna biała 75 — 100.—
Koniczyna szwedzka 165.— 190.—

K urs p rzodow ników  św ietlicow ych  M q z k u  
S trze leck ieg o .

Zarząd Powiatu Związku Strzeleckiego

mnie powstrzym uje od tego, a!;y cię nie- 
unieszkodliwić- W ystarczy mi mocniej na- 
cisnać na iee hebel a jestrś trupem. P ię
kna śmi rć nu krześU' elektrycznem  co ! 
Czy marzyłeś kiedyś o tem? H al Pla!

Przestał sio nagle śmiać i usiadł za 
biurkiem. Ręka jego przycisnęła hebel. 
Prąd przestał dopływać.

Po paru minulai-h zdrętwienia Juljusz 
ooezuł,- żo moża się swobodnie poruszać. 
Poruszać. Poruszył ręką. W następnej 
chwili sięgnął do sięgnął do kieszeń na 
lewej piersi. Odetchnął. Koperta była 
na miejscu.

— No. teraz nie mam wicej czasu mój 
moty. D r ,  idzenia. W yprowadź go.

Ostatnie dwa słowa skierowane były 
nie do Juijneza, ale do kogoś kto stał za 
nim.

Zgrzytnęło znów. Juljusz obejrzał się.
Po obu jego bokach, o pół kroku, stali 

dwaj mężczyźni. Twarze ich były biz 
wyrazu, spojrzenie mg*). te, skierowane na 
szefa za biurkiem, na którego rozkaz go 
towi byli w każdej chwili nawe; umrzeć. 
Na skinienie jego o joli Juljusza pod rę
ce. N ie stawiał oporu. Rozumiał, źe to 
może tylko pogorszyć jego położenie.

W pokoju nagle zabłysło światło.
Juljusz Z' baczył, żę stoi przed szafą 

obok wielkiej tablicy rozdzielczej z bia 
go marmuru, pokrytej niezliczonem i he.-
b] mi, wyłącznikam i, guzikam i i t bel
kami. Jeden z eskortujących otworzył 
szafę. Juljusz stwierdził ze zdumieniem  
że była to -ość obszerna winda. W eszli 
w trojkę do kabiny.

Człowiek przy biurku powstał i zam 
knął starannie drzwi szafy za nimi. Zbli-

zorganizował przy pomocy Zarządu 0* 
kręgu Z. S. kurs dla przodowników świe' 
tlicowycb. Kurs był koedukacyjny i od
bywał się w czasie od 24-go do 29-go 
marca 1936 r. włącznie

Uczestników na kursie było 3 6  i to 9 
strzelczyń i 27 strzelców z powiatóff 
krotoszyńskiego, śremakiego i ostrowskie* 
go. Program kursu był w ten sposób 
zestawiony, aby pociągnąć przodowników 
na wyższy poziom ideowo-kulturalny
i wskazać im różne możliwości podejmo
wania samodzielnie pożytecznych pra° 
w św ietlicy. Założeniem było, aby 
w św ietlicy strzeleckiej był przynajmniej 
jeden strzelec, któryby w zależności od 
swych zainteresowań i przygotowania 
praktycznego prowadził samodzielnie po’ 
wne prace św ietlicowe i przyczynił fiiś 
do wzmożenia tętna życia świetlicowego'

Kurs składał się z części teoretyczni
i praktycznej. Kierownikiem naukowymi 
kursu był obwodowy iusiruktor oświaty ¡ 
pozaszkolnej ob. Ossowski, komendantem I 
kursu zastępca kmdta powiatu KaliSM 
ob. Kaczmarek. Pozaterjj byli referen' 
tami na kursie: referent pow. wycb. fi'
zycznego ob. Kaź tiierezyk, który uczył 
tańców narodowych i wyeh fizycznego«, 
komendant powiatowy Z. S. ob. J. K»'l 
pnśeiński, prezes Zarządu powiatu S 
ob. prof. M agdzińsii, który wykład®! 
z zakresu wychowania ideowo-organizfl' 
cyjnego, ob. Matyniak prowadził śpiew
i.b. kornpamjuy Paw ula z Pozaaaia ttió’ 
wił o przodownictwie i czyt.eluictwie.

Uczestnicy kurnu zwiedzili wzorom* 
gospodarstwo rolne pod przewodnictwem 
instruktora rolnictwa ob. Sloninki, urzfl' ¡ 
dzenia rzeźni i bekoniarnię, gdzie zostali i 
zapoznani z ubojem i wyrobem bekonów 
gazownię i elwktrownie. Pozat.em został; 
zorganizowany pokaz ćwiczeń wstępnych 
do boksu oraz sama walka bokserska.

Kierowni two adm inistracyjne kurfift 
które-spoczywało w ręk .eh prezesa z»' 
rządu powiatu Z S. ob. prof. Megdzió'

---- ----------------------------  --f

żył się nuatępnie do tablicy i nacisGflł 
jeden z guzików. Potem usiadł przi 1 
biurku i wyjął z szuflady słuchawkę a' 
parata. Rzucił tylko do mikrofonu trzy 
słowa: — Nie przeszukiwać go,

Po tem odłożył telefon i zagłębił si< 
w fotelu.

Mniej więcej w tyci s\m ym  czasie je' 
den z jego najzdolniejszych współpraco' 
wuików, po niespodziewanem otrzymani# 
wielkiej sumy pieniężnej upił się, chociaż 
picie było w organizacji profesora Brufl' 
sa surowo zabronione. Ten napozór bł»' 
hy fakt miał potem nieobliczalne nasU' 
pstwa dla losów człowieka za biurkiem*

ROZDZIAŁ VII 

Parasolka ze złotą gałką.
Adam Rawski wyszedł z kancelarji ka' 

pitaña Radwana
Zamyślony chodził po u lisy . W y s o k ie  

jego czoło poukładało się wr podłużne i i 
poprzeczne zm arszczki. N ie wiedział * 
której strony przystąpić do powierzonei 
mu sprawy. Od "Czego tu zacząć? Spra ' 
*?a ta nie była tak a  jak inne. N ie było 
żadnych poszlak, żadnej nitki prowadza' 
«ej do kłębku. Podporucznik Rawski rni^ 
w swej praktyce policyjnej wiele zawi' 
kłanych spraw do rozwiązania, wiel0 
napozór zagadek nie do odgadnięci*  
N ie pamiętał wprawdzie, aby choć jedn9 
z nioh była tak niedostępna jak ta, al0 
wierzył w swe przysłowiowe szczęście; 
Zawsze mu ono sprzyjało, tak będzie 1 
te raz . Niedarmu zwano go przecież 
kołach kolegów'„zarodowym  optym istą ł 
szczęściarzem“. (D. o. n.)

____ ____________________  Nr. 2 7  ''
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skiego, nie zapomniało również o rozry- 
wkach dla uczestników, k u rsy  w tym  
krótkiem ezasie byli aż trzy razy w kinie. 
Kura wizytował ob. komendant Okręgu 
mjr. M łyniec, okręgowy n fe r  :it wy eh. 
obywatelskiego ob. prof. Marzysz i okre
sowa komendantka ob. Ci^bocka-Zieliń- 
ska.

Na zakończenie kursu w niedzielo 29- 
Diarca odbyły siq popisy w sali Hotelu 
Pod Białym Orłem. NTa pokazy te zostali 
oproszeni przedstawiciela władz, urzę
dów, bratnich organizacyj oraz sym pa
tycy Zw. Strzeleckiego.

Zarząd Okręgu reprezentował przybyły  
9j>* prokurator Elzuerowicz z Poznania. 
Uroczystość rozpoczęła się raportem któ- 
ry zdał komendant kursu ob. Kaczma- 
r®k obywatelowi prc-f. Marżyszowi, po- 
czem oddano czcśó barwom strzeleckim, 
odśpiewano hym n strzelecki, odczytano 
ostatni rozkaz korsu i po powitaniu go- 
Ôi i zapoznaniu z celem i zadaniami 

kursu przez prezesa zarządu powiatu ob. 
teof. Magdzińskiego i przemówieniu jed
nego z kursisłów i to ob. Nadolskiego
1 Koryt, odbyły się pod kierownictwem  
°b. Ossowskiego pokazy inscenizacyjne 
a Pod kierownictwem ob. Kaźmierczaka 
tańce, które udały się nadzwyczajnie.

Na zakończenie przemówił ob. prof. 
Zarżysz oraz odśpiewano pieśń legionową 
*• Brygadę.

Po popisach odbyła się w św ietlicy
S. wspólna herbatka» w czasie której 

Rozdano uczestnikom kursu zaświadczenia. 
Uczestnicy kursu z żalem, że kurs już 

skończył rozjeżdżali się do swych 
pododdziałów, gdzie wykorzystają zdo
byte na kursie wiadomości i doświad*
**enia.

K r * o  u n i k a  m i e j s c o w a .
"  N iedziela Palm owa. W nadchodzącą 

¡^edzitię, duia 5. k w icn ia  br. przyparła 
Niedziela Palmowa. W dniu lyui sklepy 
Sdą otwarte od godz. 13—18 ej.
, W W ielkim  Tygodnia otwarte będą
I,0 godz. 21 ej, a w W ielką Sobotą tylko
0 godz, 18-ej.

W alne Zebranie Tow. Kopców Sn- 
^ d zie ln ych  w Krotoszynie odbędzie się 
? Biątek, dnia 3 kwietnia br. o godz.

ej w salj Hotelu pod Biułym Orłem.
~~ Plenarne zebranie Związku Wetera- 

óty Powstań Narodowych R. P, 1914/19 
j*oło w Krotoszynie odbędne się dnia 3 
>,®ietnia ib. o godz, 20-tej w Hotelu pod 

'alyni Orłem.
. ~~ Urząd pocztowy Krotoszyn infor
muje PT. publiczność, że z okazji św iąt 
!*'elkanocy m ożna w ysy łać kartki w i
ekowe, pocztówki, drukowane bilety 

j 1?ytow e jako druki za opłatą tylko 
g r o s z y , o ile życzenia wyrażone są

.Ht

5-ciu słow ach przyczem nie liczy się,
stów podpisu, ani stów daty. 
aprzyktad : „W esołych i Zdrowych

•v •i?1” t,rzesy-a XY i data. W  adresie 
przesyłek uprasza się podawać 

ai 's  „Druk“.
SitL^ki żyw n ościow e ułatwiają prze-
0 , p  żyw n ości na św ięta W ielkanocy, 
flf ata b. niska n. p. paczki wagi 8 kg. 
f  '00 km. odległości (z K rotoszyna do 
g n a n ia )  kosztuje tylko 50 groszy, pa
ko WaS' do 6 kg do 300 km odległości 
c y tu je  tylko 50 groszy. Urząd po- 
>tcj ^ prosi TT. publiczność o dokładne 
R w a n i e  przesyłek pocztow ych, gdyż  
(¡ stadny adres usprawnia i przyspiesza  

O zenie.
1,7“ Kino „B ałtyk“ wyświetla od środy 
' wietnia br. pooząwszy najlepszy film

produkcji polskiej p. t. „PAN TW AR
DOW SKI“. Życie Pana Twardowskiego 
czarodzieja polskiego, który ponoć duszę 
miał djabłu zaprzedać, przedziwne jesfo 
przygody, wywoływanie duchów królo
wej Barbary, wreszcie porwanie go  
przez djabla na keieżye, — to znane 
nam wszystkim od dzieciństwa z opo- 
wiadsń i książek. Nie wątpimy zatem, 
że ujrzyć Pana Twardowskiego na ekra
nie zapragnie każdy z nas, tembardziej, 
że słowo polskie i polscy aktorzy najle
piej do nas przemawiają. W rolach g łó
wnych Brodniewicz, Marja Bogda, Juno
sza Stępowski, Zoicz, Malioka, W ęgrzyn, 
Jaracz Sielański, Samborski i wielu 
innycli,

— M'allie Zebranie Klubu Sportoweg-o 
“ASTRA* w Krotoszynie odbędzie się 
w dniu 6. kwietnia br. o godz. 20-tej 
w sali „Hotelu W ielkopolsk iego“ z na
stępującym  porządkiem obrad:

1) Zagajenie i wybór przewodni
czącego W. Z.

2) Odczytanie protokółu z ostatnie
go W . Z.

3) Sprowozdanie Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej

4) Sprawa dalszej egzystencji Klubu
5; W ybór now ego zarządu
6) W olne g łosy
7) Zakończenie.

Ze względu na w ażność spraw y, upra
sza się w szystk ich  członków o przybycie.

— S in o  *Promień*. N ajnow szy film 
wytw órni RKO Radio p. t. „Ostatnie 
Dni Pom pei“ połączył w sposób  bardzo 
ciekaw y dwie w ielkie epoki ludzkości. 
„Ostatnie Dni Pom pei“ symbolizują w  
tem wielkiem  dziele filmowem ostatnie 
dni starożytnego św iata, na którego 
gruzach powstaje rów nocześnie nowa 
kultura — chrześcijańska. Szereg scen  
iilmu „Ostanie Dni Pom pei“ odbywa 
się w  Judei, w Jerozolimie, w okresie 
sądu nad Jezusem  Chrystusem, który 
na iilmie odtworzono w najdokładniej
szych szczegółach. W idać również dro
gę na G olgotę i trzy ciem ne krzyże ca  
tle nieba.

..Ostatnie Dni Pom pei“, pomijając 
w szystk ie imponujące sc e n y , walk na 
arenie, z tysiącam i statystów , sceny  
wybuchu W ezuwjusza, sceny walącego  
się w gruzy w ielkiego miasta i paniki 
tysiącznych tłumów, uciekających w 
stronę morza — stanowią jedyny w  dzie 
jach filmu dokument wiernie odtwarza
jący ostatnie dni Jezusa Chrystusa.

Film reżyserji Ernesta B. Schoedsaka, 
twórcv filmów, stojących technicznie 
na najw yższym  poziom ie. W  rolach 
głów nych występują Preston Foster, 
David' Holt i 'Dorothy W ilson.

— Osobiste. Z dniem 1 kwietnia br. 
opuszcza naszą parefję po 4 letntm po
byciu ogólnie szanowany i wielce ce - 
niooy ks. wikarjusz Antoni Stróżyński. 
Na jego miejsce przybędzie ks. wikarjues 
D»-or=k ze Środy.

Stáraniem Akcji Katol. i Kół K. S. M, 
w Krotoszynie odbyło się w dniu 30. XII. 
36. o godz. 20 ej w sali Domu K atolickie
go uroczyste pożegnanie odchodzącego

do parafji Serca Jezusowego na Jeżycach  
w Poznaniu ks. Stróżyńskiego.

Na program złożyły się śpiew y, w y 
stępy orkiestry przy kole tut. K.S M.M.
i Ż., monologi i przemowy. P ięknie prze
mówił prezes Akcji Katol. p. Dr. Kola- 
sińskigo, który wręczył ks. Stróżyńskiemu  
n :i pamiętkę pobytu w Krotoszynie tom  
„Ozsrnsj poezji“ Konstantego Dobrzyń
skie. Pożegnał odchodzącego ks. W ikar
iusza również ks. Dziekan Małecki, jako 
dotychczasowy przełożony Jego a w im ie
nin K. S. M. Ż. prezeska p. Piecboeianks.

Wzruszony tyloma dowodami przyw ią
zania i wdzięczności, w serdecznych sło
wach Ks. Stróżyński podziękował. Od
chodzącemu na dslszej drodze pracy 
duszpasterskiej składa najlepsze życzenia  
Redakcja.

— W eryfikacja Powstańców W ielko
polskich Zw iązek W eteranów  Pow stań  
Narodowych R. P. 1914/19 — Okręg P o
w stańców  W ielkopolskich uchwalił na 
W alnym Zjeździe w dniu 15. marca br. 
przyjmować w nioski o weryfikację na 
pow stańca — wreterana tylko do dnia 
30. czerwca br.

Po tym terminie żadnych w niosków  
Komisja W eryfikacyjna przy Zarządzie 
Głównym  ja k i Zarządy Kół przyjmować 
nie będą.

Dla w yjaśnienia podajemy U praw nie
nia do w en fikacji posiadają powstańcy, 
którzy przed 18 lutym 1919r. ochotniczo  
wstąpili do tworzących s:ę oddznłów  
pow stańczych i brali rzynny udziaf 
z bronią w  ręku w poi? str.niu. D a.ie te 
m uszą być udowodnione książeczką w oj
skow ą lub też zaśw iadczeniem  dowódcy  
kompanji lub oddziału. Zaśw iadczenia  
te winny być przez notarjusza uw ierzy
telnione.

W interesie Pow stańców  W ielkopol
skich dotychczas nie zw eryfikow anych  
le iy  by okres trzym iesięczny w ykorzy
stać dla spraw y tak doniosłego zn acze
nia w przyszłości.

Na ziem iach zarhodnich zw iązek nasz 
liczy 22000 członków.

B liższych  informacyj dot. weryfikacji 
udzieli prezydjum Zarządu Koła tj prezes 
N ow ak I/,, sekreU rz Rajewski Józef., 

skarbnik St. Chmielecki.
— ..W ie zór pieśni ludowych1' połączo

ny z przedstawieniem amniorskiem p. t. 
„JE J KAPHA LSK A MOŚĆ SZCZAPA“ 
urządza Zarząd Powiatowy Z. S. Kroto
szyn w niedzielę, dnia 5 kwietnia br.
o godz. 19-ejw sali Hotelu „Strzelnica“. 
W imprezie tej biorą udział członkowie

O c s  s p r s e d a n i a
parterowy z dużym ogrodem  

w najlepszej, handlowej części miaBta 
OSTROWA. Pozatem bufet, stół na 
24 osoby, 4 krzesła dębowe, biurko
1 2 łóżka z materacami orzechowem i
2 gabelotki z elcktryeznem  ośw ietle
niem Bliższych informacyj udiiela  
w sprawie domu adw. M inkowski --  
Ostrów, ul. Kościelna 11, w sprawie  
mebli Ostrowska Fabryka Mebli — 
O s t r ó w ,  ulica Raszkowska nr. 25.

Na zbliżające się święta „W ielkanocy“  NA J L EP I E J  ZAREKLAMUJESZ
s w ó j  t o w a r  U L O T K A M I  

które s z y b k o ,  g u s t o w n i e  i t a n i o  w y k o n a
K .  K .  O .  -  I C ^ o t o s z y n

oraz gdy zlecisz doręczenie tych ulotek urzędowi pocztowem u.

Poczta doręcza ulotki za niska opłato  i t e r n  do Każdego Tw ojego k lien ta  na wsi
i w  m ieście .

Unikaj nieestetycznej reklamy malowanej na szybach okien w ystaw ow ych.
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związku Strzeleckiego z powiatu kroto
szyńskiego, przyczyniając sit¡ tem do 
podkreślenia charakteru regionalnego  
wieczoru. Ceny miejsc od 30 £r. do 
1.49 zł, wBtęp dla żołnierzy 20 gr.

Ponieważ cały zysr imprezy przezna
cza sie na bezrobotnych, zasługuje ona 
na najliczniejsze poparcie.

— Nieśm y pomo?, bezrobotnym l H ¡lio! 
Niebywała okazja dla szczęśliwców!!! K o
m itet N iesienia pomocy bezrobotnym 
urządza w niedziele, dni - f> kwi<nnia 
w parko] „W IELK Ą  . LOTERJĘ F A N 
TOW Ą“. W ielka ilość wygranych bo 
co drugi los wygrać musi, nastepn e bo
gate fanty .iakoto: owieczki bara.ny, ra- 
. .we królii': kanarki, artyl uły kon
eji aodnej damskie, męskie i dziecinne, 
Przybory kosm etyczce, kuchenne, arty
kuły żywnościowe, wędliny ś . iąteezne
i w iele innych rzeczy, składa się ua tą 
niebywałą w takiej obfitości wygranych  
loterji. Za 25 gr niejeden ucieszy się 
wygraną bo niema u nas ani jednego 
takiego, któryby się mógł oprzeć gdy los 
szczęśliwej wygranej do niego sio uśmie
cha. Spieszmy więc na loterię, nie za
niedbujmy pomyślnej okazji.

— Z koncertu 9-letniego pianisty. W nie 
dzielę, dnia 22 nnrea br. odbył się w sa
li Szkoły powszechnej Nr. 4 dawnej wy
działowej koncert 9 letniego pianisty 
Czesia Malmurowicza. Młody wirtuoz 
zasiadł z całym spokojom i pewnością 
siebie i rozpoczął brawurowym Polone
zem ,,Adur'‘ Szopena Część I-sza koncer
tu na którą złożyły się w dalszym ciągu 
dwie mazurki i Preludjum Szopena oraz 
Sweta „La Modonne“ II część koncertu 
obejmowała utwory I. Paderewskiego jak

GARDEROBE MESSA i DAMSKA
po pow rocie z ostatniego  
kursu kroju w e W iedniu

według najnowszych wymogów mody
wykonuje pod względem  
fachow ości ¡solidności bez- 
:—: konkurencyjnie :

Fr, Sumelka
Zakład krawiecki, 

U rotoH zyu, S l^ n B iirtticza  ł£ .

na suknie - płaszcze - kostjum y  
garnitury m ęsk ie — i łaszczę.

Gotowe płaszcze damskie w  w ielk im  wyfe. 
HA  W IE L K A N O C  P O L E C A M :

firany — chodniki — d y
w any — bieliznę stołow ą.

Ceny zad z iw ia jąco  n ish ie .
Proszę oglądać bez obowiązku kupnu.

H I F O H S  I E i P . C S
l4 K » T O N K li\. KYJftlKH 90.

Menuet Melodje >■ ;p. 
Pieśń Witi!i',or«a o; 
fantastyczne op. 14. 
że podziwu godne

S „MüZUi ki4’ op. 9, 
. 10 i Krakowiaki 
Nah ży zaznaczyć 

vykouani.; dziecka
pianisty zadowolić iiio; J » nawet facho
wych znawców muzyki, iak pod w zglę
dem artystyczoym  j ik i technicznym. 
Nielicznie zebrana publiczność okia»kiwa
ła też malca, dając; tein samem wyra', 
swego i.znania. S:>odz e m v się, ż ; mło- 
dy artysta porwał publiczność swą grą
i gdy jeszcze do nas zawita, słuchać go 
będzie po brzegi wypę^uiona sala.

— Zgon denatki Morgielówna, o któ
rej pisaliśmy w nr. 24. że usiłowąła się 
otruć, zażywając większą ilość iizolu, 
zmarła w dniu 26. bm. wiec?,-¡rem w szpi
talu miejskim, dokąd odwieziono ją w sta 
nie groźnym w ud. tygodniu.

— Pożar. W ub. tygodniu wybuchł 
pożar w zagrodzie Jana Giuszka w Ro
szkach. Pastwa płomieni padł dom m ie
szkalny z drzewa pokryty słomą. Po
żar powstał od iskier, wydostających się 
z komina. Straty pokrywa ubezpieczenie.

— Ze sali sądowe]. W sobotę, duia 
28. III. br. Sąd Okręgowy w Ostrowie 
na sesji wyjazdowej w Krotoszynie roz
patrywał sprawę p. K rystyny Chełkow- 
akiej z Dzierżauowa oskarżonej o to, że 
w dniu 22. X II. 35. zastrzeliła na polo
waniu w Lipowcu Kurta, robotnika dóbr 
rzemichowskieb. Po zeznaniach świad
ków naogół dość niejasnych, zeznawali 
biegli nadleśniczy p. inż. Krótki z Dasz
kowa i lekarz ;*ow.dr. Krzy wański. Rozpra
wa wykazała, że p. Chełkowska żadnej 
winy nie ponosi, gdyż w wytworzonej 
sytuacji — jak zeznał biegły p. inż.

K r ó  k  • —  m i a ł a  p r a w o  h i  r z t  l a ć ,  a  w  
pa< ‘ i-k p o w s i . ./ d z i ę k i  t e m u ,  z e  ś .p .  K «■ r t  
z n a l a z ł  s i ę  p o z a  l i n  j ą  m i g o u k i  w  c h w i  l i  
s t r z a ł u .

— Zduny. N ieszczęśliw y w y p a d e k .
:r> eio lotni Kazimier/. Kulas wpadł p i‘1 
wóz, który zmiażdży! mu lewą noi:<5 
w kolanie. R .nnegu chłopca umieszczr 
u • w S /, p i ta 1 u M i e j s I» iio v  Krotoszynie. 
W łaścicielem wozu jcsi ;>• Wił och H *' 
gon z Zdun.

Gostyń. B ieg kolarski o puhar 
«Orędownika Gostyńskiego*. Klub Spor* 
tow y „Kania“ przy Zw. Strzel, w Gostyń u 
urządza z okazji otwarcia sezonu spor* 
tow ego „Bieg Kolarski“ o puhar „Orędo
wnika G ostyńsk iego“ na przestrzeni 70 ki o J 
na trasie: Gostyń — Krobia — Poniec
— Gostyń.

Poza puliarem przechodnim przewi* 
dziane są nagrody indywidualne : żetony  
dyplom y, ramy rowerowe i w iele innych 
cennych nagród. Zgłoszenia zawodników  
należy kierować do sekretariatu klubu'! 
G ostyń ul. św . Ducha 6 do dnia 4. kwic* 
tnia br. wł. z załączeniem  wpisowego 
w kw ocie 2 ,— zł od zawodnika. Bada* 
nie lekarskie zaw odników  odbędzie się 
w dniu biegu o godz. 12 tej w sali pt»' 
siedzeń Rady Miejskiej w ratuszu. Udzi^ 
w biegu mogą brać zaw odnicy litylk0 
z W ojew ództw a Poznańskiego.

Sp ic h l e r z
w którym mieści si interes zbożowy 
wymiana zboża na mąkę do sprzedani-1'

I g n a c y  W l e k l i ń s k i ,  - -  K r o b i o ,  R y n e k  f c

j N ^ s i o r a a i

ogrodowe i palne w znanej 
wyborowej jakości . p o l e c a

ZIEŁOHfl DROGERJA K, Bajerlein

Krotoszyn — Zdunowska 6.

W y p o ż y c z a m  a D u r t i !  do opryski
w ania drzew  owocowych wraz z ob
sługą. Płyny desynfekcyjhe do opry
sk iw ania stale na składzie. — —

r> Telefon 125 
i t

K r o S o s s y n
R ynek 3I

| i seiiMtess f 
fffllnn ■ (OSdki - likiery, j

h u r t  — —  d e ta l |

Rok zatai. 1911. Roś zaież. 1911.

P.P. KL I J EHT0M
donoszę, że nadeszły już najnowsze 
żurnale i wzory na saison wiosenno- 
letni. W ykonuję kostjumy, płaszcze 
damskie, ubrania, płaszcze męskie. 
Osobny dział uniformów według  

now ych wzorów.

W .  C i i u c J z i ń s k i
Mistrz K rawiecki - Krotoszyn

R ynek 7.

R ilk a tiz is s ia t cen tn .
m m  s t o  My

do sprzedania.
Z g łoszen ia  do R edakcji O rędow nika Pow .

tlo I II. kl 35 Loterji Paiisiw ow .nsiieszły
Do nabycia w szczęśliwej kolekt.

i ,  OLESZAK i1

sldad papieru i wyrobów tytoniowych 

HROTOMXV1V, HYWEK i r .  i.
Ciągnienie III. kl 15, 16 i 17 k«iotnia 1936.

UŻYW ANY WDO 
li*  BKYM  STA N IE  

pól wyścigow y o pojedynczym liieS11'

Z g ł o s z e n i a  d o  Red- O r ę d o w n i k a  P o w i # 1.

Z a  dział nieurzqdowy odpowiedzialny redak to r — A ntoni H aszek — Czcionkami Drukarni K. K. O-


